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Polska inicjatorką Paktu potępiającego wojnę.

Prasa niemiecka o Targach Wschodnich.
BERLIN, 4.9 (tal. wł.). „Berli­

ner Tageblatt* w depeszy swojej wy­
słanej ze Lwowa energicznie omawia

ne Tfirgi Wschodnie ctyuią wiele yr 
celu propagandy i przedstaw .ają sję 
znacznie lepiej od zeszłorocznych.

GENEWA, 4.9 (tai. wł). Dziś 
otwarto 9 te zgromadzenie L gi Na* ! 
rcdow przemówi nłem przewodaicsą- 
oego Rady Li«i, fiolandzkiegc mini­
stra spraw Żigraricanyoh Procope. 
W tali cbrad sgromadaiłi 8i§ delega­
ci w Tiyzttich c ęści świata pod prse- 
woinictwera znanych mężów tanu 
i dyplomatów, jak; lord Cujhendun, 
mitu star Briand, kanclerz Rzeszy 
Herman Muller, senator Suh.loja, ba­
ron Chtoi, minister >Z deski, mim* 
BkeitS von Blookland, ambasador 
Q?ńncnei de Leon, kanclerz £msgr. 
Seipel, radca awią^k-jry Marta 
i inni.

GENEWA, 4.9 (tel. wl). Wcw- 
rayjse otwarcie Sesji L gi Narodów 
nie nad ręczyło n>c řptcjaluegc-.

Uwagę a»róoilo przybycie kan­
clerza Mti kra j jego krótka rozmowa 
i Briandem.

N e .bsunośo Gùamberla na i Stres- I 
semana niewiele odej ou je igrom«- Í 
dzonym autorytetu.

Strierdzić się daje upadek autu* . 
rytetu Ligi, któro diiś schodzi do 
instytuty, regulującej drboiejsze 
tylko sprawy.

GENEWA 4.9 (Tel. wł.) W prze­
mówieniu na otwarciu Ligi Narodów 
prsewodn:ozący Rady w Genewie 
Prooopc podkreśl i znaczenia Paktu 
Kelloga, pocz. ra przypomniał zeszło 
roczny projekt Polski rloieny przed 
Zgromadzeniem.

W ten sposób jut u progu prac 
9-ego Zgromadzenia Lgi a trybuny 
przewodniczącego przypomniano 
przedstawicielom 50 państw, wśród 
których jest 6 prsmjarów, 19 mini- 
ttrów spraw zagranicznych, že w łaś 
me Polska jest Inicjatorką po wszech« ’ 

sprawę gospodarstwa Polskiego. Obeo-

Dziś jednak w sprawie tej zapadnie

Amundsen czy rozbitkowie „Italji*
zawinął tam statek do połowu fok 
„Hisoe”. Kapitan oświadczył, te 
spotkał w drodze ^statek „Jupiter*, 
który znajduje się obtciiie w poblifu 
ziemi Franciszka Józefa celem poło­
wu tok. Załoga statku twierdsi, te 
przed 14 djiami W’dz ala a wyspie 
Edge obozowisko i palące się światło. 
Statek chciał dobić do brsegu wyspy

nego Paatu zamierzającego wyrze­
czenie s ę wojny napastnicioj.

Siowa przewodniczącego Procopa 
dotyczące inicjatywy Polbki w spra- 
wie Paktu potępiającego wojię przy­
jęto buesnemi okhskami.

OSLO, 4.9 (Tel. wł.) Donoszą 
I z Trcmsee, te wczoraj wieczorem

Dyplomatyczne rozmowy Müllera.
BERLIN, 4.9 (tel. wł.}. Według stawioielami dyplomatycznym państw 

otrzymanych tu wiudomoici nie Jo- p - ■
ssło jeszcze do rozmowy kancleraa ostateoina decyzja.
MÜ'lera z Briendem i innymi przed-

Polityczne wywody niemieckie.
BERLIN, 4.9 (Tel. wł.) „Deuts­

che Aig. Ztg.” podaje o roi kancle­
rza Müllera na terenie Genewy. Nie- 
miecKa polityka co do osiągnięcia 
porozumí scia c Francją w ostatnim 
miesiącu nie posunęła się ani na krok 
naprzód.

Socjalistyczny kanclerz musi przy 
zn^d, te dotychczasowym postępo­
waniem uie dojdzie do rezultatów. 
Dziś zapomni).jo, jakoby istniały in­
ne kroki nit te dotychczasowe.

Obecny stosunek Francji i Nie­
miec w interesie pacyfistycznym Eu­
ropy nacie wywołać konflikt.

Musi się doprowadź ć Frań ;ję do 
zrosumienia, te jej opinia o przygo­
towaniach do unikania wojny nie 
juit sicaera.

Francii musi zrcjumiHĆ, te obec­
na pożałowani« godna sytuacja za­
wiera ogień eksplozji » w imię poko­
ju musi być zmieniona.

ale wskutek niezwykłe grubych zwa­
łów lodu okazało się to niemotliwem. 
Kapitan oświadczył, te poni wat w 
czasie tym ładna ekspedycja do po­
łowu fok nie mógł« baw ć na wyspie 
Edge, odnaleziony obóz jest prawdo­
podobnie obozowiskiem członków ba­
lonowej grupy .Italji*, którzy £ana- 
ki li tu schronienie. Nslety pod­
kreślić, te instytut meteorologie* .iy 
w Tromsoe wy rat a twierdzenie, te 
samolot A mundsena najprawdopoeob- 
nie| uległ katastrofie w poblitu wy­
spy Hope. Odnaleziona niedawno 
szczątki samolotu znajdowały się w

Niemcy straciły nadzieję.
BERLIN, 4.9 (tel. wt). Kores­

pondenci /sm berLńskich a Genest y 
nie uzrywają jut, te sytuacja nie- 
mijoka w Genewie staje się kry­
tyczna.

Żądanie opuszczenia trzeciej 
crtty Nadrenji zostały pizcz Francję

odrzuorae. bowiem lądam i Francji 
są wygórowane, gdyt Francja tąda 
od Niemiec kompensat nie do przy­
jęcia.

Woben tego dyskusje będzie utrud­
niona i dziennikarze nie wróią ład­
nych nadziei.

sla Polski, p. Michałowskiego, który 
złoty! listy uwierzytelniające.

wodzie conajmaiej od 20 sierpnia 
i w ciągu 10 dni przesunięto były 
przez prądy morskie at do miejRoa, 
gdzie e rybacy norwescy zauwatyli 
Poniewat wyspa Hope lety na po- 
ludniowenr wschodzie od Szpitzber- 
gu, jest rzeczą motliwą it zauwato- 
ny obóz na wyspie EJge me Gjest 
obozowiskiem balonowej grupy " 
lecz Amundsena 1 jego towarzyszów. 
W ten sposób wylania się promyk 
nadzieji uratowania wielkiego pod- 
rótnika norweskiego.

Nowy poseł Polski w Danji*
KOPENHAGA, dn. 18 (Tal. wl). j 

K<ól priyifl n. Judjencp nowego po- I

Dzieci bezdomne wywołały wielki pożar w Kijowie. Uratowanie lotników szwedzkich.
MOSKWA, 49 (Tel. wl.) W Ki- 

jowie na bulwarze Bibikotfskhn znaj 
duje się olbrzymi 7-plętrowy hotel 
„Palace*. Administfacja hotelu te­
go przez szereg miesięcy zmuszona 
była prowadzić energiczną walnę z.. 
bezdomnymi dziećmi, klóre ze stry­
chu hotelu wPalace“ urządziły sobie 
dom noclegowy. Pomimo wielkiej 
czujności ze strony zarządu hotelu, 
dzieci przekradały się wieczorem na 
strych, gdzie spędzały całe noce. 
Nie widząc innego punktu wyjścia, 
zarząd hotelu zwrócił się do miej­
skiej milicji, któia ^„urzędowo” wy­
siedliła nieproszonych lokatorów. 
Zęby zapobiec powtarzaniu się do- 
dobnych wypadków na przyszłość 
przy wejściu na poddasze umiesz­
czono specjalne żelazne drzwi. Bez 
donne dzieci znalazły jednak pota 
jemne jakieś schody, prowadzące na 
dach hotelu, i tą drogą dostały się 
ponownie na st.ych. Przez pewien 
czas nikt o tern nie wiedział. Do­
piero przed kilku dniami służba ho­
telowa poczuła zapach dymu, wydo 
bywającego się z poddasza. Okaza­
ło się, że snaiy tam znów bezdomne 
dzieci. Któreś z nich rzuciło na 
słomę niedopałek papierosa i spo 
wodowało w ten sposób pożar. Nie 
zwlocznie wezwano straż ogniową,

której po kilku godzinach wytężonej 
pracy uuało się ogień umiejscowić 
Oprócz poddasza spłonęło doszczęt­
nie najwyższe piętro hotelu, a dwa 
następne zostały poważnie uszko­
dzone.

NOWY JORK. 4.9 (Teł. wl). Do* 
loitą i Mount - Erans o uratowaniu 
dwóch sawedskich lotników, któray 
w połowie sierpnia prseda ęwręli po­
dróż s Ameryki do Stokholmu r *mo- 
lotem. Lotosy samieraali dokonać 

7 tysięcy dolarów na wystawę w Poznaniu.
NOWY YORK, do. 4.9 (tri. wł.), < 

Komitet Zwiąiku Narodowego w I 
Chicago rłolyi siedem tysięcy delà- |

Niemcy nie chcą świadków na manewrach.
BERLIN, 4.9 (Tel. wł). Wcieraj 

rano luapoctyly się manewry prus­
kiej R dohswehry.

Na manewry nie saprosiono prsed 
itawicieli armij obcych ani teł 
Polski.

W stosunku do attaché podpuł­
kownika Morawskiego Dowódstao 
Uitsadnm krok swój obawą, że ukv 
lanie się munduru polskiego wywo-

rów na poparcie wystawy w Po- 
ananiu.

łać mołe międsy ludnością pogrt- 
nlosną niepożądaną reakcje.

Zamiast ryb
HELL 4.9 (Tel. wł) Gwałtowna 

bursa a trąbą powietrsną prsessła 
nad polskiem wybrseżem.

Porassenie wód było niebywale 

10 lecie parlamentu Polski
WARSZAWA, dn. 4 9 (tel. wł.), 

W świątku s ob hodem dai si^clo-le 
cia parlamentu w odrodsonej Pclsüe, 
który nsKtąpi 9-ego lutego 1929 roku 
w nadchodzącej sesji omawianą ma

być sprawa uczosenia tej rocznicy.
Projektowane ieat powołanie sp&o 

jalnej komisji prsyozem wydana ira 
być księga poświęcona li tylko spra­
wom naszego parlamentu.

międzylądowania w Grenlandji, po 
cpusscaemu jednak pries samolot 
brzegów amerykańskich zarówno lot­
nicy jak i samolot zaginęli bez wie­
ści. Dopiero ostatnio po dwutygo­
dniowym braku jakichkolwiek wia­
domości o losie lotników zaginionych 
ekspedycja ratunkowa natrafiła na 
ich ślady, ujrsawssy w rejonie Mo- 
unt-Erans unoszące się na horyzon­
cie sxug’ dymu. Okasało się, że by­
ły to sygnały dymu, wzniecone praez 
lotników Hass^la i Krammera. Obu 
rozbitków priai ieziono do Mount- 
Evaus na łodsi motorowej.

Szczegółowych doniesień brak.

— bursztyny
silue. Falc dochodziły do kilkume­
trowej wysokości.

Rybacy ponieśli okropne straty 
w zniszczonych sieciach, jednak w 
nagrodę morze wyrzuciło wielkie 
ilości bursztynu, Rybacy i mieszkań­
cy, któray ksacze pozostali zajęli się 
zbieraniem tego bursetynu, którym 
pokryte zostało este wybrzeże od 
Krrwi do Jastarni.

Kondolencja Polski dla Francjt.
Pogrzeb ofiar łodzi

LONDYN, 4.9 (Tel. w>). W. ba< 
niemożoiści rozpoznania toiismoé- 
ofiar katart ofy łodzi podwodnej L55, 
która zkt >pion® została w 1919 roku, 
władze postanowiły pochować of ae- 

podwodnej L — 55.
rów i marynarzy wszystkich razem 
w liczbie 41 we wspólnej mogile.

Pogrzeb odbędzie s«ę w Portsraout 
w środę rano*

WARSZAWA 4.9 (Teł. wł.) Pel- mienia rzędu polskiego kondolennię 
nomocnik obecny w Mii. Spraw Zt- panu Laroche, z powodu katastrefy 
gra&ictnych p. Andrer, złożył w w której zginął minister Bokanowski.

Sowiety kupują niemieckie gazy trujące.
MOSKWA 4.9 (Tel. wł.) W labo- | nywano prób pasów trująoych spro- 

latorjum instytutu gazowego doko- | wadzonynb z Niemiec.

8596



b 2 1 B N fí i K PL U K 1, 204« V»'

Í

Rocznica Straży Ogniowej
W nïedsifelg ubiegłą, dnia 2 wrześ­

nia nasza Straft Ogniowa Ochotnicza 
obohodaih uroczyście 63 4 rocznicę 
swego istnienia.

Zasłużona ta instytucia, założenie 
której połączone bylo s tylu trudno* 
idami w okresie niewoli, należy do 
rzędu nielicznych zrzeszeń, prospe­
rujących i pomyślnie rozwijających 
się również i w chwili obecnej. Co 
więcej, powiedzieć można, że pod 
względem sprawności w dsiałaniu 
i zaopatrzenia technicznego — nasza 
Straft Ogniowa — zajęła obecnie 
wyższy pozom rozwoju, w porówna­
niu b czasami poprsedniemi. Ujaw­
niło rię to dowodnie podczas ćwiczeń 
Straży w dniu rocznicy.

Uroczystość rozpoczęła się od na­
bożeństwa na intencję Strafty, odpra­
wionego, wzorem poprzednich lat, na 
Stansławówce. Przybyła tu Straft 
Ogniowa w komplecie. Mszę św. 
odprawił i stosownie przemówił do 
ze branych ksiądz Godlewski, kapelan 
Strasy. Wziąwszy motto z odczyta- 
nej, pięknej przypowieści o wangiolicz- 
nej o ptakach niebieskich i liljaoh 
polnych — mówca odpowiednio wy­
tłum acsyl soacsonie ewacgulji, wska­
zującej drogę ideału, w prseci wsta­
wieniu do wysuwania na plan pierw- 
ssy rzeczy ziemskich. Nawiązuiąc 
do działalności bezinteresownej Stra­
fty, mówca wskazał na zgodność tej 
pracy za w&zazaniaini ewangśelicane- 
mi. życrąo Strafty pomyślnego roz­
woju.

..Na chó*ze podczas nabożeństwa 
wykonał kilka utworów na skrzyp­
cach pan i D ty ni er A. Kowalski, Koś­
ciół był wypełniony puDlinznością, 
wśród której widzieliśmy przedsta­
wicieli władz i rozmaitych instytucyj.

Po nabożeństwie, Straft ze sztan­
darem i orkiestrą oraz taborem wy­
ruszyła na bjisko miejskie, gdzie 
przy baszcie strażackiej rozpoczęły 
się ćwiczenia. Imponował niezwykle 
obfity tzbor Straty z trzema sikaw­
kami i wtalką motorową na «amo- 
chodzie, podręczną na samochodo­
wym wozie rekwizytowym oraz si­
kawkę dawniejszego typu« Poszcze­
gólne oddziały S rafty wykazały nie­
zwykłą sprawność, podziwianą przez

I ważcie w sumieniu, aby nie mieć 
grzechu na sumieniu).

s Bieliznę osób kaszlących, zwiera­
cza chusteczki i ręczniki, należy 
przed praniem wygotować, ponieważ 
wrząca woda zsbija szybko wszyst­
kie laseozniki.

Każdy czytelnik powinien głosić 
wszem wobec i każdemu 1 osobna 
zasady, prowadzące do wcielenia W 
tycie środków zaradczych przeciw 
gruźlicy, Jatroa.

$owa słoźa węgla na Syberji.
Na Syberji, w zagłębiu Kuznlec- czeń zapasy węgla tego nawet przy 

kim odkryto nowe bogate złoża [wę* bardzo intensywnej eksploatacji wy* 
gla Według prowizorycznych obli- starczyć mogą na kilkaset lat.

4 jej plwociny, aby nie zarazić w las- , 
nego przewodu pokarmowego.

Zarządzenia komunalne powinny 
zawierać logikę wewnętrzną w roz­
ciągłość.' konsekwentnej.

Chory nie powinien nigdy kasłsć 
prosto w twarz rozmówcy, a w ra- 

■ sie potrzeby najlepiej odwrócić się 
i zasłonić »obie usta chusteczką, tam- 

! bardziej całować w usta nikogo, jak I to, niestety, jest zbyt, rozpowszech­
nione wśród p?ń albo oałowacii? 
dzieci.

Naczynia używane do jedzenia, 
picia, szczególniej w restauracjach 

| i cukierniach powinny być zawsze 
I dokładnie wymyte w gorącej wodzie 
• (boć nigdy nie możnft być pewnym, 
I to suchotnicy nie odwiedzają jadło-

KĘC1K.
Na przyjęciu.

Pan X. jest zuptoszony do pew­
nego domu, ale czuje się tam nie­
swojo i chowa się po kątach. W pew­
nym momencie spostrzega jakiegoś 
pana w klubowym fotelu i zagaduje:

— Jak się pan bawi dzisiaj wie 
czór?

— Ani trochę — odpowiada za­
pytany.

— To wie pan co:—chodźmy stąd»
— Nié mogę.
— Dlaczego?
— Bo to właśnie ja wydają przV* 

jęcie.

Z etyki małżeńskiej.

— Kiedy może panować zgoda 
małżeństwie?

— Kiedy on głuchy, a ona ślep**

■attefisiwa nltym a tolerancja 
Mi

Nasi rady&ali i socjaliści, bronią­
cy sekty mariawickiej, twierdzą, te 
nie można im wzbraniać zawierania, 
tak zwanych małżeństw mistycznych. 
Jednakże prawo małżeńskie, prsy jęte 
we wszystkich państwach cywilizo­
wanych, nic zna takich związków. 
Za małżeństwa uznaje się tylko ta­
kie stałe związki dwu płci, jeAeli w 
nich rodzice prsy'mą na siebie obo­
wiązek opiekowania się, wychowy« 
wania i żywienia swojego potomstwa. 
N^e jest więc małżeństwem taki zwią­
zek, z którego dzieci oddawane zą 
na wychowanie do ochron wspólnych 
dla podrzutków i nie znrją swych 
rodziców.

Takie mniemane małżeństwo jest 
to właściwie mormonizm komuni­
styczny. 8 ikta podobna była utwo­
rzona w Ameryce Półn. i była tam 
długo tolerowana. Zakładali oni tam 
sklepy, piekarnie, wwsztaty, fabryki 
t banki. Okazało się jednak, że 

t wpływ rekty stał się zgubnym pod 
względem społecznym, narodowym 

Í i politycznym. Z tych powodów, 
J mimo zupełnej wolności wyznań, 
I państwo widziało się zmuszonem 
I zlikwidować sektę mormonów.

OBRONA
pimimm hajd

Należyte przygotowanie kraju pod fak ta prasa ^rrc^iuojoualea stzra się 
Względem chemicznym będzie pole- ' ut: '* 1
gało na stworzeniu silnego przemy- j 
siu chemicznego, dającego możność - 
przeprowadzenia napadów gazowych 
oraz zorganizowania obrony przeciw* 1 
gazowej. Właściwości przyszłej woj- ■ 
ny znacznie skomplikują i utrudnią 
obronę kraju. Przedtem kwestja obro 
ny dotyczyła umocnień granic pań- j 
stwa i zorganizowania wewnątrz sy- ? 
sternu fortyfikacyj. Lecz te wszystkie l 
sposoby obrony nie mogą mieć zna- : 
czenia wobec ewentualnych napadów 1 
samolotów i hydroplanów. Bronić trze- ; 
będzie cały kraj od nieprzyjaciela, 
występującego na ziemi, morzu lub 
w powietrzu. Doświadczenia ubiegłej 
wojny i powojenne manewry wojsko­
we w różnych krajach wykazują, że 
jedyną i w rzeczywistości pewną 
obroną orzeciwko ewentualnym po­
wietrznym napadom nieprzyjacielskim 
będą kontr-napady ze strony włas- : 
nych samolotów — niszczycieli, ten, i 
z pewnością będzie w przyszłości j 
zwycięscą, kto będzie miał najlepiej \ 
zorganizowane lotnictwo. Wycho- j 
dząc z powyższego założenia, po­
szczególne państwa usilnie pracują j 
nad udoskonaleniem swego lotnictwa \ 
i powiększeniem ilości samolotów, j

Zastosowanie w przyszłości samo- ) 
lotów bombomlotów, mogących prze- l 
wozić dziesiątki ton gazów bojowych, I 
powoduje konieczność przygotowania 
należytej obrony wszystkich najważ- ' 
niejszych arteryj państwa i całej lud- j 
pości. Obrona przeciwgazowa roz- i 
pada się na obronę indywidualną | 
1 na obronę zbiorową

Kiedy podczas ostatniej wojny 
światowej zaczęto stosować gazy bo­
jowe, wystąpiła na pierwszy plan 
kwestja obrony indywidualnej żołnie­
rza z zachowaniem możliwie najwięk­
szej jego zdolności bojowej. Obec­
nie aktualną jest kwestja obrony ca­
łej ludności. Obrona indywidualna 
będzie musiala być należycie posta 
wioną w armji na froncie 1 wśród 
tych, którzy, będąc blizko frontu lub 
na tyłach armji, muszą zachować 
swą zdolność bojową. Wszyscy ci 
aktywni uczestnicy wojny będą mu- 
sieli być zaopatrywani w najlepsze 
środki obrony indywidualnej: maski 
przeciwgazowe, zabezpieczające oczy 
i drogi oddechowe, oraz ubrania 
ochronne, zabezpieceające cały or­
ganizm.

Ludność już w czasie pokuju mu­
si być odpowiednio instruowana i przy­
gotowana na wypadek napadów ga­
zowych. Winny być wskazane pierw­
sze środki obrony, możliwe do za­
stosowania przez każdego. Również 
muszą być podanejsposoby unieszkod­
liwienia gazów bojowych za pomocą 
specjalnych substancyj.

W przyszłej wojnie, przy maso- 
wem zastosowaniu gazów boiowych 
i udoskonalonej technice, każdy oby­
watel będzie żołnierzem, każde miej­
sce na terytorjum kraju •— frontem. 
Ażeby móc wykonywbć napady po­
wietrzne, stosując duże ilości gazów 
bojowych, materjalów zapalających na 
głębokich tyłach, trzeba mleć dobrze 
i prawidłowo postawiony przemysł 
chemiczny i lotniczy.

Kraj, który w czasie pokoju tych 
przygotowań nie poczyni, stanie się 
w przyszłości łupem nieprzyjaciela. 
Wojny nie .chcemy i takowej nie 
pragniemy, lecz musimy być gotowi, 
ażeby zabezpieczyć obywatelom wa­
runki spokojnej pracy. Instytucja do­
pomagającą Państwu jest Liga Obro­
ny Przeciwgazowej i Lotniczej, tako* 
wej nie należy ignorować, gdvž 
wszyscy jesteśmy zainteresowani cał­
kowicie, aby był spokój i warunki 
normalne do pracy twórczej, a osiąg 
niemy ito przez należyte zorganizo­
wanie się w potężną organizację ja­
ką powinna być L. O P. P.

licsnis ivbrauych ’5ndKÓ*r. Osobli­
wie topornioy, popisujący się na dra­
binach rasmaileg) typu oraa obsługa 
sikawek swracały powsseohną u^agę.

Ociosania sakońcsyły się alar­
mem i pokosem akcji ratunkowej, 
w której saimponowała osobliwie du­
ża sikawka motorowa o esterech wy­
lotach, wyraucających wodę b dużą 
siłą.

Po skońoBonych ćwiczeniach, przed 
ustawioną w ordynku strażą, stanęli 
raędem aasłużeni pracownicy insty­
tucji, którzy wysłużyli odpowiednią 
ilość lat. Pracownikom tym rozdawali 
żetony — preses staży powiatowych 
p. starosta PinakiewicB i b. naczel­
nik straży płockiej p> St. Żółtowski 
w obecności p teze sa straży płockiej 
p. Olszańskiego i b. nacselniza p. 
Honorjusza Dunin — Wolskiego.

Po powitaniu otrzymali żetony 
i dyplomy honorowe za lat 40 pp. 
Niedzielski Piotr — sierżant IV-go 
oddziału, oraB szeregowiec Brndzyń- 
ski Henryk sa lat 35 -« p. Gutow­
ski Franciszek, na lat 26 — p. Gin­
ter Tadeusz, naczelnik straży. Za lat 
20 — p. Ssulc Gustaw, pomocnik 
naczelnika straży, p. Dob szewski 
Adolf, dowódca II oddziału, p. Do- 
bissewski Wacław, pomocnik dowód­
cy II oddziału p. Lewandowski Jan, 
szeregowiec oddziału IV, p. Dobro- 
sielski Zenon członek orkiestry. Za 
lat 15 otrzymali żetony pp. Kojo- 
dsiejski, kapelmistrz straży, p. Ferait 
Antoni, członek orkiestry, p. Ciem- 
ski Jan. Za lat 10 — p, Pauli Hen 
ryk — skarbnik straży, p. Bendy ss 
Jan sierżant oddz. I p. Markiewicz 
Piotr, sierżant I, p. Włodarski Sscze* 
p«an szereg, odda. I, p. D&meradski 
Czesław, szereg, uda». IV i p. Dani* 
hw Sergjuiz — szereg, oddz, li go*

Po rozdaniu nagród odbyła się 
defilada.

Na zakończenie odbyło się trądy* 
cyjne śniadanie koleżeńskie na sali 
T-wa Wioślarskiego. Przenawiali pp» 
starosta p. Piuakiewics, prezes straży 
p. Olszański, dowódca garnizonu pla* 
ckiego p. pułk. Mochnacki, ławnik 
Magistratu, p. M. Lewandowski 
i inni.

ta jiti nynnilt Mrt aiöii
AoemiozDii prowincja ma odbicie 

swoje w prasie anemicznej—twierdzi 
I prasa stołeczna, pomijając mdozeąiem 
’ iefcr n^awa sn«

rozrunremć blade oblicze anemicznej 
prowincji, wlewając częstokroć w jej 
żyły świeżą utleniony krew, aby 
podbić jej tętno życia jędrną frlą, 
niosącą nowe widnokręgi pujęć, my­
śli, uczuć.

Nie podejmuję wssędobylitwa 
i wszechstronności, pozostawiając in* 
nym zawodowcom inne dziedziny ży- 
cfa gospodarczego, socjalnego, du­
chowego, natomiast z uporem prze- 
św’adczenia o słusaności swojej spra­
wy prostelinijnie dążę do wyświetla­
nia sp&taozońHwu daiedfiny zdrowia, 
które jest podstawą bytu cielesnego ; 1.«
i duchowego. Niejednemu takie po- j dajni publicznej — a jak myjecie 
wtarz’mie w kółko dredzicy sanitär« szklanki w cukierniach i t. p. roż­
nej może się wydawać jednostronnie 
nudném, lecz pożytek płynie « tego 
realny, bo w podświadomości każde­
go czytelnika zaszczepi się zdrowa 
osada higjeniczua, jak ta kropla wy­
drąża kamień nie siłą, lecz częjtem 
spadaniem (na najodporniejszy nawet 
mózg).

Rozwijanie inicjatywy i nagina« 
nie do europejskich wymogów życia 
komunalnego jest centem zadaniem 
prasy, którą obarcza Stolica zarzu­
tem „ayns&j i anémiezoej prrsy pro­
wincjonalnej”.

Sumienie ipułec^na publicysty sa­
nitarnego jest czyste, bo wydobywa 
ns jaw wszelkie bolączki, uchyb».» ą- 
ce zdrowotności publicznej i kulty­
wuje szerok’m warstwom zdrowe za­
sady hîgjeuy, ujęte w popularne ra­
my artykułów dr.eonikarskich.

A więc na pusr^sry ogień po wy­
jaśnieniu istoty su. hot, jako klęski 
społecznej, wypada zobrazować środ­
ki przeciw gruźl cy zaradcze.

Jeśli uprzytomnimy sobie, że su­
chotnik rozsiewa przy kaszlu drobne 
cząateoiki plwociny, zawierające ta- 
seozniki gruźlicze, unoszące się w po­
wietrzu, opadzją^e naczynia do 
jedzenia albo bezpośrednio wciągane 
do płuc zdrowego otoczedr; jeśli 
splunięta plwocina na podłogę, po 
której czcłgają się dzieci, które pa­
luszkami zanieczyszczają sobie ustecz­
ka zakaża je, to zrozumiemy, jakie 
grozi niebezpieczeństwo dorosłym, 
dzieciom, praczkom, towarzyszom 
pracy po fabrykach, wspólpodróżnym 
w wagonach..,

Zakażenie, należy pamiętać, zdí 
rza się też przez mlefeo, zwbszcza 
u dkieci, które przeważnie piją mle­
ko często surowe, zawierająca zaraz­
ki gruźlicze, nie znbite gotowaniem.

A więc udeszkodlta ić należy 
przedewszystkiem plwocinę suchotni­
ka, najbardziej niebezpieczne ognisko 
zarazy.

Najkpsse byłoby rozwiązanie, gdy­
by udało się wszystkich suchotników 
niebezpiecznych dla otoczenia t. zw. 
nośoów zarazków gruźliczych, rozsie­
wanych naokół, izolować—odosobnić, 
aby uchronić żony, dzieci, rodziny, 
towarzyszy pracy od zakażenia. 

. Dopóki to jadîiffik jest riemożliwe 
ze względów {f nansowycb, trzeba 
uświadamiać, pouczać chorych, aby 
sie pluli na podłogę ani w mieszka­
niach, ani ńa ulicach i placach pu­
bliczny h, w wagonach, fabrykach, 
świątyniach, teatrach i wogóle ni­
gdzie.
H A że trudno n^ogói ustalić, kto 
j&fct „zakafteoiowo czynny*, bo by 
trzeba było badać wszystkich ludzi 
prsy namowo, najlepiej wprowadzić 
przymus, rż nikomu nie wolno pluć 
nie do spluwaczek, napełnionych pły­
nem odkażającym do połowy. Ale 
też trzeba poustaw ±ć wrsędzie, gdzie 
E&leèy takie spluwaczki, bo bez ich 
obecności napisy magistrackie o wsbro 
nieniu plucia stają się śmie?zuemi.

Boć sn. zdrowy resp. bes lazecz- 
ników nie ma potrzeby łykać włas­
nej plwcc’uy, tei^bsrdiieć chory n e 
powinien połykać hseczwikowej swo-
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V. schód słońca 4.59.
Zachód słońca 6.19.

D« 
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Dziś: Rozalji P.
Jutro: Wawrzyńca

Do
Do
Do
Do

WODY — WISŁA.
2.9 — 265 ub ! cm.
2.9 plus 75 pb, 4 cm
2.9 plus 64 pb. 3 cm.

Józef Kobla ukradl mu owoce.

Małe nieporozumienie sąsiedzkie.
Jakie prsy czyny były po wadem, 
miesskaniec W y si ogrodu Jan Bier 

uiak pobił Jana Kopańskiego, ustali, 
dochodzenie policyjne, o spisanie 
którego poszkodowany zwrócił się do 
policji. Jan Kopański nie otrzymał 
jednak żadnego ciężssogo uszkodze­
nia i pobicie »liczone zostało do 
kategorji lekkich.

Psy piszczele samopas.
Ni messiksńca wsi Włóki gm* 

Staroźreby Józefa Pawlaka i mięsa" 
kańaa Staroźreb Franciszka Zawrót" 
nego policja spisała doniesienie za 
nietrzynunie psów na uFięai.

Zgmy.
W dniu 1 wrseśuia r. b. zmarły1 

Agnieszka Pawłowska, 67 lat — War’ 
Stawska 15, Fajga Adlerów«, 68 1*1— 
Grodzka, 6.

W dniu 2 września b, r. zm&rly. 
Zsfja Pietrzak 22 lata—Płońska, 16, 
Bugina Tust, 4 i pół roku— Warszaw­
ska 18.

Czasopisma i książki.
Pamiętalkl Kestl Rabcewa. Książ 

ka, która wywołała sensacją na ryn­
ku księgarskim. Dzieje młodego 
chłopak*, jednego z tysiąca tych, co 
stanowią iu&terjal do eksperymentów 
nad du^są i umysłem dziecka w obec­
nej sakolc sowieckiej. Pierwsza i je­
dy wa w swoim rodzaju książko, któ­
ra rr.ucib snop światła na dziedziną 
iyci* łowickiego, Otaczaną dotych­
czas bodajże największą tajemnicą.

C ':»a: złotych 3 80,
Samouczek języka fraaeasklegu. 

Opracowany na zasadzie tak zwazej 
»m tedy kosCentryczc^j4’, ułatw ają 
oej gruntowne nauczenie się jęsyka 
francuskiego bez pomocy nauczyciela 
i zaopatrzony w wypisy, wzoiy listów 
i rozmówki, z dodatkiem, zawierają­
cym rozwiązania wszystkich ćwiczeń 
i zadań. Oeua: złotych 8.50,

Boy - Żeleński o „Weselu 
na Kurpiach“.

Tak się złożyło, że dopiero wcio- 
raj mogłem oglądać słynue już .We­
sele na Kurpiach*, grane w Watsza- 
wie tryumfalnie blisko od dwóch mie­
sięcy; ale doprawdy miałbym nie­
czyste su «sienie, gdybym nie przyłą­
czył swego głosiku do chóru po­
chwał, jakiemi obsypano tę regional 
cą imprezę pp. Skarżyńskich, oraz 
będący jej przedmiotem utwór ks. 
Władysława Skierkowskiego.

»Wesele na Kurpiach” jest czy­
nem równie orgimdaym jak szczęśli­
wym. A oryginalność polega tu nic 
tylko na ślicznych strojach i swoistej 
gwarse, ala prsedewssystkiem na nie­
zwykle śmiałym i czystym stosunku 
do teatru. Bo cóż byłoby łatwiej­
szego autorowi, niż, wziąwszy » kan­
wę stronę etnog. af ^aą i obrzędową, 
wpleść w nią tę lub inną, mniej 
lub więcej wybredr ą hhuię, skom­
plikować wesele Janka jaksś 
intrygą, przeszkodami, aby w

Opracowaaia tematów maturalnych 
z literatury polskiej — zeszyt IV 
zawiera:

1. Ideo estetyczne Norwida. 2. 
Prus i Orzeszkowa wobec hasał 
»Ody do młodości*. 8. Pierwiastki 
ideowe w twórczości Marji Konopnic­
kiej, 4. Świat ukoohań chłopa pol­
skiego w „Placówce”. 6. Idee etyesno- 
zpołeczne Orzeszkowej na tle Opo­
wieści Nad N emnem. 6. Optymizm 
historyczny Sienkiewicza w Trylogji. 
7. Pierwiastek religijny w »Mojej 
pieśni wieczornej* Kasprowicza. 8. 
Petronjuss a Hamlet — pokrewień­
stwa i różoice. 9. Tło dziejowe w 
»Popiołach*. 10. Tragedja współczes­
ności w świetle »Wesela” Wyspiań­
skiego. Cena zł. 2.

Polska ą Bałtyk —- opracowania 
tematów historycznych.

1. WsPa o morze w Jdzieiauh 
Polski. 2. Gdańsk a Polska. 3. Eko­
nomiczne i polityczne znaczenie do­
stępu do mor». 4. Obyczaje i zay- 
ozaje ludów mieszkających nad Bał­
tykiem. Cena zł. 0.60.

Tłumaczenie de Dziejów Rzymskich 
Liwjusza w układzie J. Jędrzejew­
skiego — p rzekład JJj Konarskiego. 
Księga I. Rsym pod panówauiem 
Królów. Cena tł. 1.20.

Gramatyka francuska w 100 pra­
widłach. Całkowity kurs szkoły śred­
niej, ujęty w stu krótkich prawi­
dłach,

Cena; złotych 1.50.
Cyd Ceraella — Charakterystyki 

Literackie N« 56. Geneza utworu.— 
, Charakterystyka postaci, —j Znacie- 
Inie »Cyda” j»ko tragedji klasycznej. 

Forma i kompozycją »Cyd a.* 
Walory artystyczne i teatralne »Cy- 

j di“. — Streszczenie. Cena o® gr.

końcu uwień syć mil ść dwojga mh- ' 
dych. Toć na "tern wikłaniu przesz- i 
kód stoi cały teatr. I mielibyśmy | 
wówczas zapewne widowisko wem» i 
niej barwne, ale z pewnością banni- i 
niejsne, może ckliwe.

Ks. Skierkowski zrobił inaczej: ] 
chwycił śmiało byka za rogi, z czego I 
wnoszę, że jest w tym kapłanie 
pierwszorzędny człowiek teatru. Wy- r 
czuł mianowicie, jak przedziwny ele­
ment teatralny Uwi w samej obrsę> 
dowej strofie wesela na wsi; zrozu­
miał, że przydać tu jakąkolwiek ba­
jeczkę, znaczyłoby rzecz osłabić. 
I nió dzieje się dosłownie, nic ponad 
to, co mówią tytuły aktów: Wypyty ! 

=— Rajby (Swaty) — Kozpleoiny — i 
Oczepiny. Młody chłopak prosi | 
o rękę dziewczyny, ojcowie po krót- f 
kim namyśle mu rą dają, odbywa(ą 
się uękowiny, potem weselisko. To 
wszystko. Gdyby mi ktoś opowie­
dział, nie w. e żyłbym, że to może 
być takie zajmujące. Więcej jetezeze: 
że moż3 być takie teatralne. To cala 
dola ludzka rozgrywa się w tych kil­
ku obrazach. Mało znam rzeczy rów­
nież patentyczuyuh jak ten moment 
oczepin na scenie.

I te melodjtl Ktoby widział, jak 
msłą rolę odgrywa pieśń w nasuem 
jotoessnem życiu, nie łatwnby uwie­
rzył, że każda w>eś nasza to przebo­
gaty skarbiec najpiękniejszych melo- 
dyj. Oddzwna twierdzę, że wygna- " 
nie z teatru śpiewu i zastąpienie go 
szmem gadaniem jest aberaoją naszej 
epoki: ooy ten zacny ksiądz Skier- 
kowski, który widocznie tak kocha 
piosenkę, stał się w tej mierze refor­
matorem.

Wykonanie »Wesela na Kurpiach” 
jast urocze. Przedewńsystkiem pro­
ste. Nic tu nie jest przestolizowane, 
nic nie jest us&winkawaną niby-naiw- 
uośoią. Wszystko jest tak jak trze­
ba. Pan młcdy, »psisukny” (mó­
wiąc po kurpiowsku) chłopak, istny 
przasnyski Vaientino, chwytał za 
serce młodością i urodą; panna mło- j 
dii była go warta; starzy ględzdi roi 
tropnie, druebny piszczały i zawodzi­
ły dsiewiczo; tańce, chóry i orkie- 
stia ssiy czyściutka i składme.

1 nie dziw: zespół, który dyrektor 
Skarżyński przywiósł nam z Płocka, ?

już to Wesele blisko setkę razy. . 
Ż1 mi trochę tych aktorów, bo prze- | 
osuwam, że będą je grali dziesięć | 
k.t z rzędu. Za k'lka dni mają się | 
podobno przenieść do teatru Małego, j 
gdzie poleci oglądać icb ta Wareza- | 

‘ wa, dla której wybrr że Kościusz- I 
kjwskie nad Wisłą jest nazbyt egzo- | 
tyczną dzielnicą. A warto iść i na | 
to wybrzeża, choćby po to, aby zo­
baczyć teatr w domu kolejarzy, jed­
ną z najwykwintniejszych i najezte* 
tyczniejszych sal warszawskich. Po­
tem pewno zaczną wc^ażować: już 
słychać, że ich mają wozić do West- 
falji, do Francji, do Barcelony na < 
wystawę etnograficzną. No, a kiedy 
pcjadą do Ameryki, to będą pó niej 
jeździć parę lat z pewnością. Bo to i 
c Wesele na Kurpiach” to jest ideal- | 
ny materjał propagandowy. Niema ! 
podobno cudzoziemca w Warszawie, ! 
któryby nie był na niem; sam kon- 
sul angielski, p^n Sawery, był siedem ] 
rasy i za każdym razem jakiegoś do­
stojnego Angl ka sprowadził. Błowem 
uJslo się; cieszmy się, bo to jest 
bardzo przyjemnie, kiedy, s ę coś 
uda. »Kur. P<?r," Boy-i shńsJti.

ECHA PŁOCKIE
KALENDARZYK.

to niezadługo wszystkie ogrody płoc 
kie mogą być nawiedzone przez za 
rażę kanianki.

Osobista,
Od niedzieli bawi w naszym mieś­

cie incognito p. wicewojewoda Stefan 
Łopatto.

Strzały na ulicy.
W nocy z dnia 1 na 2 b. m. Sta­

nislaw Dworożny zamieszkały w Płoc­
ku przy ul. Nowej 4, strzelił kilka­
krotnie w górę w pobliżu młyna jach- 
go. Nie uszło to jednak bezkarnie, 
gdyż zjawił się funkcjonariusz policji 
śledczej, odebrał rewolwer 1 pociąg­
nął do odpowiedzialności amatora 
nocnego strzeiania.

Nlsdłiioo cieszyli się akradzlonym 
łupem.

Właściciel sklepu z przedmiotami 
galanteryjnemi przy ul. Królewiec­
kiej 18 Mordka Haftka zgłosił w wy­
dziale śledczym w Płocku, że niezna 
ni sprawcy ukradli mu ze sklepu to­
warów galanteryjnych na 60Ü zł.

Wysłani natychmiast wywiadowcy, 
w krótkim czasie znaleźli skradziony 
towar oraz wykryli sprawców, który­
mi, jak się okazało, są Edward Le­
wandowski i Zbyszek Semtera.

Odebrane złoczyńcom przedmioty 
zwrócono poszkodowanemu, który nie 
miał słów, na wyrażenie wdzięczno­
ści i radości.

Czyżby chęć akamlesowaiiia?
Micsekaniea ^si Wożniki gn iny 

Rugorno »meldował policji, że so- 
stał obrsuoûuy kamieniami pries 
Wawriy/m Fasiewskiego samiess< 
kałego we wsi Smsrdrewo gminy 
Kleuiewo.

Zasmakowały mo owoce.
Jós f Kubła nabr ł apety tu na 

owoce, a ponieważ usnął, że smaosniej- 
sse będą cudse poisedł więo do sa­
du krewnego Stanisława Kobla.

Właścicielowi nie podobała się wi 
syta krewniaka i »»meldował policji, 
że Jósef Kobla ukradl mu owoce.

DTŠUB KOOKT.-W APTfiKAOH.
Dziś nocny dyżur apteki Śmigielskiego 
Apteka czynna od 7 wieczór do 9 rano.

Tewarzystwo Nsukewe Ploekie,
Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od 
i 1-ej do I-ej. Bibljoteka we wtorki, czwart­

ki i soboty od 4-ej do C-ej.
STAN

Kraków 
Zawichost 
Warszawa

F ock, 3,9 4- 17 pb 1 cm. temp. 4- 15,4
E ü G.

Wyszków 2.9 — 31 bez zm.
N A E E W.

Pułtusk 2.9 — 1 ub. I cm.

Radjo-koncerty,
Program na dziś.

15.00—-15.20. Komunikaty.
15.20— 17.00. Przerwa.
17.00—17.25. Odczyt p. t. „Studjum polo­
nistyczne na Uniwersytecie Warszawskim" 

—wygi. p. T. Burakowski.
17.25—17.50. Transmisja odczytu z Pozna­

nia.
18.00—19.00. Konctrt popol. w wyko^an u 

orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego.

19.00—19.00. Rozmaitości.
19.20— 19.30. Przerwa.
19.30— 19.55. Odczyt p. t. „Pomoc w na­

głych wypadkach przed przybyciem le­
karza"—wygi. dr. J. Zawadzki-

19.55—20,05. Komunikat rolniczy. Po ko­
munikacie rolniczym komunikat Tow. 
Zach, do Hodowli Koni W Polsce.

20.05—-20.15. Nadprogram, komunikaty.
20.15. Koncert wieczorny org. przez Orkie­

strę Filharmonii Warszawskiej wespół 
z Polskiem Radjo.

22.00-22.3e. Sygnał czasu i komunikaty.
22.30— 20.30. Transmisja muzyki tanecznej.

laniana znlszuosyoh dowodów oso­
bistych.

Zamian » snisxcsonych dowodów 
osobistych dokonywana jest obeonie 
na prowincji prxss starostwa, a w 
stolicy pries stí rostwa grodxkie bei 
żadnych trudności.

Należy jedynie prxedstaw'd do­
wód anissosony, poesem starostwa 
po sprawdseniu odpowiednich doku­
mentów w archiwach, wydają nowy 
dowód osobisty xa xwrotem kosxtów 
druku.

Rach poąotowla saaltarasgo
Od dnia 9 do 31 sierpnia r. b* 

karet! a pogotowia sanitarnego prse- 
wiosła: Î

Do sspitala sakaścego 4 osoby, 
do sjpiUla św. Trójcy 4 osoby, oras 
se sspitali do domu 2 osoby. .

Staa zdrowotny. |

Za osas od 19 do 25 sierpnia rb. 1 
sanotowano w Pew, Ursędsie Zdro- ! 
wia poniżej dane wypadki sachoro- ; 
wań: j

"W Płocku na jaglicę »chorował* ) 
1 osoba, wykąpano 114 osób.

W Drobinie na płonicę sachoro« | 
wsio 2 osoby, odkażono 1 miesshanie. :

W Br^ikia na jaglicę sacthcro^a- ( 
ły 2 osoby. ?

W M«ssewie gm. Brwilno na ja- • 
glicę 1 osoba. *

W Dsierżanowie gm. Zągoty na 
tyfus brsussny »chorowała 1 osoba, 
odkażono 1 mieszkanie,

Bezpłatna przychodnia dla chorych 
na jaglicę.

Od 1 lipca b. r. prsy sspitalu św. 
Trójcy esynna jest w poniedsiałki, 
środy i piątki od godsiay 6 do 7 ej . 
bespł&tna prsyiodnia dla chorych | 
na jaglicę. j

Kierownikiem jest tpowsseohnie i 
*nany i ceniony lekars-okulista dr. j 
Ludwik Ossowski.

Znowu kanlanka. »
Zaraza kanlanki znowu ukazała 

się w wielu miejscach na zboczach 
tumskich i nasiona są już prawie go­
towe do rozrzuęenia na wietrze. Je­
żeli komitet opieki nad plantacjami 
miejskiemi nie wyda rozkazu tępię 
nia tego niebezpiecznego pasożytu, 

Odjazd statków:
Z printaoi Z)idaot»nl Żsglnii.

Warszawy o godz. 6—15—17 i 19.30
Włocławka o godz. 5—9 i 19
Torunia o godz. 9 i 19
fidańska o godz. 19.

Z priyJaoi Ginktj i BoBoiik.
Warszawy o godz. 5.50—14.30 17 i 19
Wlooławka o godz. 4.45

Rozmaitości.
Koniec cygańskiej wolności. Riąd 

węgierski wydał ostatnio dekret ni- 
wecsąay jedną s nsjstarssych wę­
gierskich iostytucyj — swobodne 
życie cygańskie.

Na sasadsie dekretu wssysoy, prse- 
bywający na Węgrzech cyganie mu- 
ssą osiedlić się na stałem miejscu 
i Daucsyć się lęsyka węgierski go 
oras podlegać odtąd będą służbie 
wojskowej i podatkom, wsamiaa saś 
otrzyma ą pełne prawa obywatelskie.

V ssysoy sagraniesni cyganie, 
prsebywający na terytorjum Węgier 
otrsymali miesię sny termin do opuss- 
cienia granic państwa.

»Król* cyganów węgierskich Hers- 
eilasej wniósł na ręce regenta gorą­
cy protest prseciwko dekretowi, ale 
o> sywiście, nic nie wskórał.

Skońcsyła się słota cygańska wol­
ność, prsynajmaiej na Węgrsecb.

Budżat Lip Narodów. Prsenlany 
osłonkom Ligi Narodów prehminars 
budżetu Ligi aa rok 1929 samyka 
się sumą 26.871.000 franków ri. Bu­
dżet r. 1928 wynosił 25.333.000 fr. 
Więk*» csęść tej prsewyżki prse- 
soaosoną będsie na prace^ prsekasa- 
ne Lldse pri3s Ogólne Zgromadzenie 
bądź też prses Międśynarcdową Kon­
ferencję Pracy. Preliminarz będsie 
rozpatrywany przez Ogólne Zgroma­
dzenie. które jak wisdomo, zebrało 
się wosorí j w Genewie,

Rozkład jazdy pociągów:

ŁIWHGfi. Jadąc pociągiem oznaczonym 
•) oczekuje się w Kutnie 4 godziny.

odchodzą
Z PŁOCKA

przychodzą
DO WARSZAWY

5.10 10.00
9.10 14.35

16.50 21.50

Z WARSZAWY DO PŁOCKA
7.40 12 H

18 50 23.40
23.40 •) 8.30 •)
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————————T 
LOSY 5-ej KLASY Loterji Klasowej.

ŁTT*3H--- • -V Br'.. ■ TK
— w pozostałej malej ilości są do nabycia
a; , '........ w szczęśliwej S-Kolekturze ———— 3

 ? M. .4 EU MAN ^=il
5 PŁOCK, SIENKIEWICZA 33. II
« Ooddział najsłynniejszej i największej kolektury,  ■’
X E LICH FENSTEIN i S-ka w Warszawie. £ I

£ Główna wygrana 700 000 zł. ä
m Ogólna suma wygranych około 20 miljonów. 5
u Co drugi loa wygrywali £
*O CA^3 Ciągnienie roxpocíyna się dnia 8 września i trwać będzie 6 tygodni. q
0 t. j, do 13 października włącznie. Łaskawe zlecenia prowincji zała- — 
—• twiam odwrotną pocztą szybko i akuratnie.

Konto P. K. O. 84,801.

Kolektura nasza uszczęśliwia tysiące rodzin.

WARSZTATY ELEKTROTECHNICZNE
F. MARSZEWICZA

w PŁOCKU, przy ul. Dobrzyńskiej Jfe 29. Tel. 140
Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres elektrotech-
— niczny. Reperacje i przewijanie elektromotoiów. —
SPECJALNOŚĆ:
Elektryczne Instalacje samochodowe, reperacje i ładowanie
— akumulatorów. Obsługa szybka, życzliwa i rzetelna. —

ZGRUBIAŁĄ! BRODAWKI

< • A P. KOW A LS Kł ~

WVROBV 
Ł^a.CHS 

FARM.

ODPIS

A-K.

(NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY 4

Do przedanla: tromo, kre­
dens, lampa wisząca elekt­
ryczna, lodownia, skrzypce do 

nauki. Wiadomość Sienkiewicza 
5 m. 11 olicyna. 667
Ctenografjl listownie naj 
 szybciej wyuczamy: „Ste­

nograf Polski,” miesięcznik 
wychodzi. Instytut Stenogra 
ficzny — Warszawa. Kru 
cza 26 665
GTgubiono świadectwo rocz- 
*-* ne z roku 1926 1 192. 
wydane przez Gimnazjum im. 
St; Małachowskiego w Płocku 
na imię Zygmunta Jakubow 
skiego. 671

nia 29 sierpnia 1928 roku 
skradziono dwa weksle 

jeden na sto złotych, drugi na 
tysiąc, wystawione na imię 
Karola Zejlera, które unieważ 
nia się.

♦ PRZEDSIĘBIORSTWO BUDÓW LANE t 
: wykonuje wszelkiego rodzaju budowle, odnawia fasady, ♦ 

stawia również stod iły wszelkiego rodzaju i rozmiarów A 
z własnego suchego i zdrowego ma-.erjalu na dogodnych 

-------- warunkach. ~~ Î
. Wiadomość: JAN DĄBROWSKI, BUDOWNICZY, TORUŃ, á

T ■■■■■■■■ al. BYDGOSKA 20. ■■■MIM T

ł*-»-*mwwwmowM uwnnmwwii law> ™•■'«nr uiuiildt 

Dotrzebny kelner. W iadomoić
* Bar Europejski ul. Tumska, 5.

672
—».-—»rw .—*-»■ ..■-u,..™.—, 

'/gubiono legitymacje szkol- 
ną ucznia kl. V tej b.

Stanisława Maleszy wydane 
przez gimnazjum Jagiełły 673

'Tgubioao legitymację ucznia
II klasy gimnazjum im, 

Wl. Jagiełły na imię Alek­
sandra Starczewskiego, R’

Oklep i 3 pokoje towarowe O z kuchnią lub 4-ro pokojo­
we mieszkanie do wynajęcia. 
Adres: Stary Rynek 25 m. 2.

7gubiono matrykulę ucznia 
Ł* II klasy Gimnazjum im. Wł. 
Jagiełły wydaną na imię Zbig­
niewa Szczepańskiego.

ZAKŁAD KRAWIECKI
1915” r*

Płooh firostefca £4V TeJ.
ma zaszczyt zakomunikować Szan. Klijenteli, że zakład 
został zaopatrzony w najświeższe materjały krajo 
we i zagraniczne na sezony wiosenny i letni na gar­
nitury sportowe, wizytowe i palta według ostatnich 

 ——— modeli. Krój ^ykwintnyl — »

^gubiono książeczkę Pow.
Kasy Chorych wydaną 

przez Ambulatorium w Boro 
wiczkach na imię Stanisława 
Staniewicza zamieszkałego w 
Chomentowie p Płock. 664

 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH!

„KLEJNOTY KRÓLEWSKIE“
W roli głównej HARRY PEEL.

Początek seansów o godzinie 7-ej i 9-ej wieczorem.

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH!

s

Dramat życiowy w 9-ciu aktech.

Początek seansów o godzinie 7-ej i 9 ej wieczorem.
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„Szwajcarsris gorzkie 
zioła“ aą naturalnym ła­
godnym środiem prze­
czyszczającym, ułatwia­
jącym funkcje organów 
trawienia i działającym 
przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie gorzkie 
zioła“ pobudzają apetyt. 
Srzedają apteki i składy 
apteczne po zł. 1.50 za 
pudełko. Skład główny a- 
pteka A. GĄSECKIEGO 
W WARSZAWIE UL. 
LESZNO 41. Wysyłamy 
najmniej 2 pudełka po 
otrzymaniu zł. 4 gr. 30 fz 
przesyłką/.

„SzvstjCDiSKie gorzkie 
zioła** (z marką „Koguť*> 
są stosowane przy cho­
robach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieni żół­

ciowych.

■♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦a
I V?ładysłaW Smoleński J 
• Magazyn ubiorów męskich i konfekcji • 4b Płock, ul. Grodzka 11 Telef. 266. ( )

na sezon - jesienno - zimowy zaopatrzony 
został w wyborowe materiały krajowe AX i zagraniczne na

a Palta, garnitury, ubrania sportowe i futra.
a Wykonanie staranne i punktualne.

CENY UMIARKOWRNE.

NAJTANIEJ  
w Stowarzyszeniu Rolnwzem Płockiem śmE

wszelkie artykuły potrzebne pp. Rolnikom : 5
ŻELAZO, PODKOWIAKI, HACELE, GWOŹ­
DZIE, WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, 
jak i wszelkie wyroby żelazne galanteryjne.

NOWY KATALOG Nfe 21
wydawnictwa «POMOC SZKOLNA" — zawierający spis ksią­
żek, ułatwiających naukę — wyszedł z druku. Czytelnikom pis- 
„Dziennika Płockiego** wysyła wydawnictwo na ich żądanie 
wspomniany katalog oraz okazową książkę gratis.

Adres: Wydawnictwo „Pomo,c Szkolea" H. WAJMERR 
z=== WARSZAWA, BIELAŃSKA 5. =zz=

Wyciąć I przesłać pod powyższy adres

Jako czytelnik pisma .Dziennik Płocki* proszę o przysłanie ml katalo­
gu oraz okazowej książki gratis.

Imią i nazwisko  .............................

Dokładny adres ......................................

(XXKXXMOOtNM

6
|]nr nirjífil Opalony, Zdrów i Zadowolony
UJll IllUill zapominaj o bliźnim swym i odwiedź

1 ïXrf JKIEP KONFEKCJI I GALflNtERJI
Marjana Praszkiewicza ko^S?CtÍÍ'183. Wtoie nie obowiązuje flo hiima.

W dniu 10-ym b. m. rozpo­
czynają się zwykłe zajęcia 
w Frzedszkolti! 
oraz szkółce przy go to* 

— wawczej — 
przy Kat Zw. Polek. Zapi. 
sy przyjmuje codziennie od 
10—12 i od 3—5 przewodni­
cząca — Kolegjalna 24 par- 
— ter — telefon 318. —

Redaktor naczelny, odpowiedzialny wvdawea. Mieczysław *marski Druk: Płookie ZakWj Graiiozne, Sp. z ogr. odp. Płock, Kolegjalna 8. Tel. 1öS*


